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Przez Reskrypta C e s a r s k i e  mianowani kawalerami 
orderów: Ś. A l e x a n d r a  N e w s k i e g o  z b r y l a n t a m i ,  
2  b. m. Rzeczywisty Radca Tajny Senator Obrcskow , za 
prace, podjęte w czasie zasiadania w  Rządząc. Senacie 
przy roztrząsaniu warunków dzierżawy trunkowej w Ce
sarstwie na czterolecie od 1 8 3 5  po 1 8 3 9  rok i odbywa
niu na nie licytacyj. —  S. A n n y  1 k l a s s y ,  8 b. m. 
Naczelnik Sztabu oddzielnego Syberyjskiego korpusu Jen.- 
major Broniewski, za gorliwą służbę, a w szczególności 
za przezorne rozoządzenia i działania przy odparciu Tasz- 
kińskiego Kuszbeka, który napadł był niespodzianie na 
granice Rossyjskie, w celu zrabowania hołdujących Rossyi 
Kirgizów. —  Sw. S t a n i s ł a w a  1 k l a s s y ,  2 4  Lipca, 
Komendant miasta Nikołajewa, Jenerał-major Fedorow , 
za gorliwą służbę.

—  Przez roskaz dzienny z dnia 11 b. m. N. C e s a r z  

Jmć raczył wynurzyć S w e  ukontentowanie Jenerał-adju- 
tantowi Chrapowickiemu 1 , za przezorne i trafne wypeł
nienie szczególnego C e s a r s k i e g o  polecenia.

U s t a w a  o  d o m o w y c h  P r z e w o d n i k a c h ,  N a u c z y c i e 

l a c h  i  N a u c z y c i e l k a c h .

zatwierdzona przez N. P a n a  1 Lipca b. r.

(D o k o ń c z e n ie .)

R o z d z i a ł  Y I.

O kapitale Opatrzenia osób, które nabyły  p raw  stanów , 
utworzonych w celu kształcenia m łodzi po domach p r y 

watnych.

$• 59. Na pierwiastkowy zakład tego kapitału obróconą 
zostaje summa, zebrana w Departamencie Oświecenia, na 
mocy utwierdzonej przez N. C e s a r z a  J m c i  w  dniu 2 0  
Lutego 1 8 2 3  roku Ustawy, s poboru po 5 0  rubli o i

każdego świadectwa na prawo uczenia po domach pry
watnych, i która urosła już do 4 5 ,0 0 0  rubli assyc.

§ 6 0 . Na przyszłość postanawia się pobierać od każ
dego świadectwa, wydawanego na stan Przewodnika po 
5 0  rubli, a na stan Nauczyciela po 4 0  rubli assygnac. 
które mają być wcielane do tegoż kapitału. W ypłata ta
kowa, w razie zupełnego ubóstwa osób, biorących świa
dectwa, m oże być odkładaną do czasu otrzymania przez 
nich miejsca w domach prywatnych. Ci którzy jej nie 
wypełnią, nie będą mogli być zatwierdzonemi w klassach.

§ 6 1 . Przy zatwierdzeniu domowych Przewodników i 
Nauczycieli w klassach, tudzież przy podwyższaniu ich do 
rang następnych, uzyskuje się od nich summa, wskazana 
w Ustawie, przepisanej w tym przedmiocie dla urzędników 
służących bez pensyi, i, po odesłaniu ustanowionej ilości 
do drukarni Senatu, reszta wciela się do kapitału Opa 
trzenia.

§ 62 . Przy nadaniu, stosownie do 3 6  §, medalów, uzy
skuje się za złoty medal 1 0 0  r., za srebrny zaś 5 0  rubli 
assygn., które zaliczają się do tegoż kapitału.

§ 63 . Wszelki nieruchomy i ruchomy majątek Prze
wodnika lub Nauczyciela, który nie zostavvi po sobie spad
kobierców, i nie uczyni żadnego w tym względzie rozpo
rządzenia, po wyjściu terminu prawnych obwieszczeń i po 
sprzedaniu go, przyłącza się do kapitału Opatrzenia.

§ 6 4 . Nadto, w celu powiększenia takowego kapitału, 
przyjmowane- będą dobrowolne ofiary od dobrodziejów, tak 
czynione za życia, jak i przez zapisy, po śmierci zosta- 
wiane.

§ 65 . Prawidła, we względzie wydawania wsparcia s 
tego kapitału, przepisane będą w czasie właściwym .

R o z d z i a ł  VI I .

O odpowiedzialności za naruszenie niniejszej Ustawy.

§ 6 6 . Osoby płci obojej, tak cudzoziem cy, jako i Ros
sy a nie, wchodzący do domów prywatnych w celu wycho
wywania dzieci, nie nabywszy dających ku temu prawo 
stanów, i należytych na me świadectw, ulegają winie pie
niężnej 2 5 0  rubli assyg. na rzecz kapitału Opatrzenia, o 
(torym mowa w Rozdziale VI. Takiemuż sztrafowi i 

na rzecz tegoż kapitału ulegają rodzice, krewni i opieku-
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dowie, do domów których przyjęte l ę d l  dla w ych ow y
wania dzieci osoby, nie mające ustanowionego d a to  świa

dectw a. , 1  •
§ 6 7 .  jeże l i  cudzoziemiec lub cudzoziemka, którzy raz

ju z  pod takowy sztraf podpadli, powtórnie, wbrew prawu,  
zaczną pełnić  obowiązki Przewodniczę lnb Nauczycielskie,  
zostaną przepisanym porządkiem wysłani ża granicę. ^

§ 6 8 .  Rodowici Rossyanić lnb  cudzoziemcy, którzy 
przyjęli poddaństwo Rossyjskie, za dwukrotne naruszenie 
niniejszej Ustawy, oddają się do sądu, jak za fałsz.

§ 6 8 .  O  rodzicach, krewnych i opiekunach, którzy 
przyjmą do dom u s w e g o ,  dla wychowywania d z iec i ,  
Przewodnika, Nauczyciela, lub Nauczycielkę , bez należy
tych świadectw, gubernatorowie Wojenni i Cywilni mają  
donosić Ministrowi Spraw W ew nętrznych, który udzieli tę 
w iadom ość Ministrowi Oświecenia , dla przełożenia jej 
N . C e s a r z o w i  J m c . i .  __________

•___ Piszą s Tyflisu, pod d. 1 5  Lipca: « 15  b. m. Gru-
Zya poniosła dotkliwą stratę w  osobie m iejscowego Exar-  
chy M o jżesza , zeszłego s tego świata po krótkiej choro
bie. Pogrzeb lego pasterza, powszechnie kochanego i sza
nowanego, odbył się z wielką uroczystością w d. 1 5  b 
m. w obecności wszystkich w ładz cywilnych i wojskowych  
i wśród niezliczonego t łu m u  ludu, którego prawdziwe i 
głębokie strapienie najlepszym były hołdem  pamiątce  
zmarłego, zbyt rychło mu wydartego, gdyż m ia ł tylko
5 2  lata wieku.*

  Komisy a likwidacyjna gubernii Mińskiej ogłosiła
następny nowy spis osób zamieszczonych do I g o  i 2 go  
rzędu powstańców, których majątki zalecono skonfiskować:

B -ukiew icz Zachary, szlachcic gubernii Mohylewskiej 
powiatu Bielickiego.

K lo t Henryk, obywatel powiatu Dziśnieńskiego.
K orsak  Kazimierz, w zakonie Petrycy, który zostawał  

"w nowieyacie u  X X  Karmelitów Głębockich.
Korsak  Hippolit, Joachima syn, m ia ł w pow iecie  S łuc-  

kim majątek Komlewszczyznę czyli Zaostrowicze, dusz 5 5 .
K aczanow ski Karol, P a w ła  syn, b. Porucznik wojsk 

Polskich.
P u zyn a  Alexander, Ignacego syn, m ia ł w Borysowskim  

pow iec ie  wydział z exdywizyi majątku Haci, dusz 2 6 .

i  Do Petersburga p r z y b y l i :  9  b. m .,  s Kijowa,
dvmissyonowany 9  klassy C zern iaw sk i/  1 6 g o ,  ze S m o 
leńska," tameczny, Witebski 1 Mohylewski Jenerał Guber
nator Jenerał piechoty xiążę  C howanskoj. W y j e c h a l i :  
1 0 g o , b. m. do Nowej Ladogi, Ober-prokuror 2  oddz. 
Z g o  Departamentu Rządzącego Senatu Rzeczywisty Radca 
Stanu B ern ikow ;  do Mińska, Adwokat tamecznego powia
tow ego sądu K u czyń sk i; do Moskwy, Urzędnik Kancelaryi 
Ministra Skarbu, Assesor Kollegialny S zem io t/i;  —- 1 2 go ,  
tam że, Jenerał-adjutant Suchozanet.

L on dyn  1 3  Sierpnia. W  izbie parów 8  b. m. na Za
pytanie margrabi Tavistock, W przedmiocie reform kościel
nych, lord Melbourne odpowiedział, ż e  chociaż sam jest gor
liw ym  o dobro kościoła, gdy jednak nie przestaje słyszeć

żądania sam ychże duchownych względem  reformy, widzi 
siężmiiszonym podać na przyszłej sessyi wniosek w tym 
przedmiocie, licząc na pomocy i spółdziałaniu tychże  
szanownych prałatów. —  Następnie przyszło do trzeciego 
odczytania bilu o ubogich. Lord Teynham wniósł ażeby 
go odrzucić ,  zaczem też oświadczyli się lord Strangford 
z hrabią Falmouth. Jednakże trzecie to odczytanie uchwa-  
lonem zostało większością 3 5  głosów przeciw 1 5 ,  i bil 
ogłoszono za przyjęty.

I 1 g o  prośba jedna stała się pow odem  do żywych ros- 
praw w przedmiocie mianowania komissyi dla wybadania 
stanu kościoła w Irlandyi. Poczem, na wniosek lorda Mel
bourne, g łosow ano na powtórne odczytanie bilu o dzie
sięcinach w Irlandyi, który odrzu con y  został większością  
1 8 9  przeciw 1 2 2  głosom.

—  W  izbie niższej, 8  b. m .,  podaną została, w licz
bie innych, przez pułkownika Evans prośba przeciw uży
waniu kar cielesnych w wojsku, i stała się powodem dłu
gich i żyw ych  rospraw, s których okazuje się iż r/ąd 
usposobionym jest do zniesienia tego zwyczaju skoro tylko 
rzecz, ta da się uskutecznić.

I I  g o ,  zajęto się poprawami w prowadzonemi do bilu o 
ubogich przez izbę parów, i ogłoszono go wreszcie za ma
jący m oc prawa. Na wniosek lorda Allhorp, izba odroczy
ła się do 13 b. m.

—  11 g o ,  bil o dziesięcinach kościelnych w Irlandyi 
odrzucony został w Izbie Parów 1 8 9  głosami przeciw 122.

—  2 2  zeszłego Kw ietnia, przy wyjściu terminu przy
wileju sw ojego, kornpanija W schodnio-lndjjska posiadała 
w gotowiznie i wexlach su m m ę 5 , 8 9 9 , 8 7 2  f. slerl., we 
własnościach jeszcze nie wyprzedanych 6 , 7 4 6 , 8 2 0  f. sterl., 
posiadłości w Indyach i Chinach na 8 9 8 , 0 0 0  f. sterl., 
własności w  osadach angielskich w Ameryce-Pólnocnej i 
na przylądku Dobrej-Nadziei na 2 5 0 , 0 0 0  f. sterl., w An
glii na" 6 , 4 2 0 , 0 0 0  f. sterl., i kilka innych własności,  sza
cowanych ogółem  na su m m ę 1 4 , 6 4 9 , 8 9 9  f. sterl.

—  W e d łu g  ostatnich wiadomości s Porłngallii, w Liz
bonie wypadek odbywających się wyborów okazał się mi
nisterstwu P. Carvalho przyjaznym, lecz w Oporto, od
były się one w duchu zupełnie przeciwnym.

—  P od łu g  ostatnich wiadomości z Lizbony, don Pedro 
zniósł komissyą Ziemi Świętej, i p izyłączył jej posiadłości 
do dóbr koronnych.

P a ry ż  1 5  S ie rp n ia . 8  i 9 g o  izba deputowanych za
kończyła wvbory biór swoich i ostatecznie skład swoj 
urządziła Nazwiska Prezesa i dwóch pierwszych wice-pre- 
zesów są już czytelnikom naszym wiadome; dw óm a po- 
zostałemi wiee-prezesaroi mianowani zostali Pp. Martin 
(du Nord) i Pelet (de la L (>zere).-— PP. Felix-Real, Cunin 
Gridaine, Piscatory i Boissy d’Anglas obrani zostali na 
sekretarzy, zaś P P . Clement (du, Dmibs) i Delahorde pow- 
tórnie obrani na kwestorów.— 9  b. m. P. Bedoch, prezy
dujący-, jako najstarszy wiekiem, ustąpił krzesło prezesow
skie P. Dupin, który obejmując kierunek interesów izby 
miał s tego powodu stosowną m ow ę. Oto są celniejsze 
jej tnyśli.

ńZajmujmy się, mości panowie, sprawami kraju; zajmuj- 
niyż  się niemi w  Zgodzie, z należytą jasnością pojęć i 
nie gubiąc się w Czczych teoryach, zatruwanych niepo- 
trzebnemi sporami lub staremi, wzajemnemi, wyrzutami, 
które tylko umvslv pzZeciw sobie jątrzą.

((Niech prawa które poddane zostaną rozwadze naszej, 
rozbierane będą w duchu ulepszeń i postępu. O ś w i e c e n i
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przykładem przeszłości, uważajmy pam ięć  jej nie za czcze  
straszydło, lecz za zbawienną naukę, której często powin
niśmy się radzić, dla uniknienia trudności o które się ko
lejno kruszyły władze i swobody nasze.

oNadewszystko uw agę naszę zająć powinien stan skar
bu. Naprózno izba oświadczała w trzech kolejnych adres- 
sach: ..ile ważną jest pracować niezmordowanie nad zrów
noważeniem roschodów s przychodami, i nad surowćm  
ograniczeniem ministrów w obrębach oznaczonych w  bud
żecie.

. .W ypadek zawsze okazywał się przeciwnym. W ydatki  
coraz bardziej górę nad dochodami brały, i granice praw
nych roschodów często były przestępowane.

••Tymczasem, mościpanowie, sama tylko izba deputo
wanych ma prawo podał kowania i oznacza miarę pobo
rów do których kraj zobowiązywać się m oże. Nie powin
na w ięc  pozwalać ażeby wytrącano jej z ręku tę w ładzę,  
przez niewczesne dowodzenie iż s łuszną  jest, ażeby za
płacono to, co ju ż ,  choć  wbrew jej woli,  wydatiem zo
stało.

••Jeżeli obecne prawodawstwo nie jest dla powstrzyma
nia takich nadużyć doslatecznein, trzeba im szukać sku
teczniejszego lekarstwa; zawsze atoli izba zwrócić na ten 
przedmiot powinna najpilniejszą uw agę ,  pod obawą utra
cenia właściwych sobie W przedmiocie podatkowania pre
rogatyw, i zniżenia się w oczach narodu ze stopnia jaki 
w  jego Konstytucyi zajmować powinna.” (Oznaki najżyw
szego spółczucia.)

Pod koniec posiedzenia, mianowano komissyą do redak- 
cyi adressu odpowiedzi na m ow ę Królewską, złożoną s 
PP. Keratry, Bignon, Etienne, Lepelletier d’Aunay, Amil- 
łau, de R em usat,  Gay, Pelet (de la Lozere) i Rouille 
de Fontaine.

—  Izba parów uchwaliła podobny adress na posiedze
niu 9  b. m. i U g o ,  wieczorem, wielka depulacya izby 
z łoży ła  go Królowi.

—  X iążę  Orleanu w rócił właśnie do Paryża, s podró
ży swojej dq Luneville.

—  Rząd czynnie zajmuje się p r o je k te m  ustanowienia 
bespośrednitj komunikacyi pomiędzy Marsyliją a Konstan
tynopolem za pomocą statków parowych. P. Conte, jene- 
ralny dyrektor poczt, wyjechał w tym celu  do Marsylii.

—  Piszą  s Tulonu pod d. I Stycznia: «Przeż depeszę 
telegraficzną, prefekt nadmorski otrzym ał roskaz jak naj- 
śpiesznicjszego uzbrojenia i wysłania ku brzegom Hiszpań
skim fregaty la V icto ire , brygów Eclipse i S jlphe  i kor- 
welty Egle.

—  W e d łu g  w ia d o m o śc i z B ayonny, d o w ó d zca  tam ecz
nego korpusu  żandarm ów  zatrzym an y  zo sta ł, 7. roskazU  
je n e ra ła  Ilarispe. P ow od y  je g o  aresztu  d o tąd  są  tajem nicą. 
P olicya za ch ow u je  n ajściślejszy  d ozor nad Całą g i’anicą  
hiszpańską, i stojące w zd łu ż  niej w'ojsko m a roskaz strze
lania do k a żd eg o , któryby ją  przejść bez pozw olen ia  u s i ło 
w ał. W  sam ej B ayonn ie rew izy e  domóvV p ry w a tn y ch  c o 
dziennie s ię  zdarzają.

—  Dowiadujemy się o zgonie sławnego mechanika  
Jaccjuart, któreg> prace i liczne odkrycia tak wielki wpływ  
miały na udoskonalenie rękodzielni Lyońskich.

—  Jedna z gazet Paryskich zawiera uwagi następujące: 
••Ogromne zmiany waitości papierów rządowych rozmai
tych narodów, a szczególniej pożyczek Hiszpańskich, ja
kie od niejakiego czasu giełdę naszą wstrząsają, nie poz
walają wątpić iż na tym półwyspie gotow ać  się musi

jakieś ważne finansowe przesilenie. Oddawna krążą już 
wieści o bliskiem zwrównoważeniu starych i nowych hisz
pańskich pożyczek i zniżeniu ich na stopę dochodom pań
stwa od powiędną. Papiery hiszpańskie, które ostatnie ku
pieckie zabiegi podniosły były  do 80®, spadły teraz do  
5 5 ,  t. j. zniżyły się o 25®. Samo takie zniżenie się za
pisanych w Paryżu pożyczek Ferdynanda VII, składają
cych kapitał 2 3 0  inilijonów franków, przyprawia w łaśc i
cieli ich o stratę 5 7 \  milijonów; a każde zniżenie się ich  
ceny o 1 procent, pociąga za sobą stratę 2 , 5 0 0 0 , 0 0 0  Fr. 
Zwracając uw agę  na tak zgubny upadek papierów hisz-  
panskich, i zważając nadto iż podobny los spotkał tez 
pożyczki dane w 1 8 2 3  konstytucyjnemu rządowi Hiszpa
nii, w 1 8 2 6  rządom Mexyku, Kolumbii, Peru, Cbili, w  
1 8 2 7  Haiti, 1 w 1 8 3 3  rządowi don Miguela, prawdziwie  

.m e  wiadomo nad czem bardziej ubolewać należy: czyli 
nad środkami które kapitalistów naszych do tak zgubnych  
pozyczck zachęciły ,  czy nad niepojętem sam ychże kapita
listów zaślepieniem, które ich skłoniło do narażania mająt
ków swoich na tak niepewne spekulacve.— Od lat 1 5  kre
dyt francuski rnocno się rozwinął. Sprężyna ta wszakże,  
która, dobrze skierowana, do największych skutków dla  
wewnętrznej pomyślności doprowadzić m o ż e ,  zamiast 
zwiększenia obrotu i nieodłącznego stąd pomnożenia  
samejze massy kapitałów przyczyniła się tylko do ich 
zatracenia. Nadto, takowa płochość  w rozrzucaniu pienię-, 
dzy zagranicą najzgubniejszy w pływ  w ywarła  na handel 
przemysł i roJaiclWo.«

—  W  liście z Bayonny z d. 8  b. m. Umieszczonym, 
w Gazette cle France czytamy: -N ie  ulega żadnej wątpli- 
wasci iż wszystkie poruszenia jenerała Rodil są skutkiem  
rad udzielanych m u przez marszałka Gerard i jenerała 
Ilarispe. Wszystkie jego  usiłowania dążyły  do oparcia s ię  
o granicę francuską, skądby m ó g ł Otrzymywać potrzebne 
posiłki.”

—  W  Indicaieur de Bordeaux  z d. iÓ  b. m. czyta* 
my: ..g łównym celem  jenerała Rodil przy zajęciu Elisoiw  
do b yło  opanowanie bawiącej tam junty rokoszan, i, w  
tymże czasie, inna jego kolumna, przecięciem sam em u  
don Karlosowi wszelkich komunikacyj, zm usić  go  miała  
do cofnięcia się do Francyi. Obrót ten poruczOny został  
pułkownikowi Iriarte, który Wykonał go z należytą o-orli- 
w ością , ciągnąc ku Lanz, gdzie don Karlos 6 ty  batalijou 
wojska swojego organizował; lecz ten ostatni, bez naj
mniejszego oporu, cofnął się śpieszcie drogą ku Arrago- 
nii, Znajduje się on teraz w Lumbier, niedaleko Pampe- 
luny, g łów na zaś kwatera Iriarte jest w San Estevan. 
Główna kwatera sam ego jenerała Rodil znajduje się w  
Ehsondo, gdzie Zumalacarreguy, w skutek bitwy 1 b. m.  
nie ośm ieli się go Więcej attakować.?

—  W ed łu g  depeszy telegraficznej s St. Jean-da-Luz, z  
d. 1 0  b. m., Jaureguy znajdował się 9 go  w Aspeytia,  
ścigając g łów ny korpus powstańców, których przednia je
go  straż zbliska napierała. Rokoszanie uciekali Vy kierun
ku Ataun.

- Oto jest przekład bulletynU Zumalacarreguy, o  bit
wie 1 b. m ., kilkokrolnie już wspomnianej, lecz o której 
dotąd żadnych szczegółów nie mieliśmy;

-Dowiedziawszy się i i  nieprzyjaciel, pod dowództwem  
buntownika Rodil, zajął wczora wieś Amescua, w 7 , 0 0 0  
piechoty i 2 0 0  jazdy, postanowiłem, ze czterema batalijo- 
nami nawarczykow i drugim balulijonem guipuzkoanów, 
opanować w ąw ozy Arlaza, powyżej wsi tegoż nazwiska
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leżące. Spodziewałem się też nieprzyjaciela do bitwy skło
nić i znaczną m u  zadać klęskę. Nawarsk.e wojsko J .K .M .  
palalo najżywszą chęcią starcia się z hordami lewolucyj- 
nemi, i zdawało mi się obowiąsk.em takiej okoliczności 
nie zaniedbać. O południu wyruszyłem s p.ęcią batahjo- 
„am i mojemi w drogę, i s 9m  'i c ą g n ą łe m  
wnrost ku wąwozom Artaza, skąd bardzo dobrze widzieo 
sie dawało wojsko nieprzyjacielskie, we wsi Amescua roz
łożone. Dwaj krajowcy, najgorliwsi J. K. M. stionn.cy, 
doskonale kraj znający, służyli nam  za przewodników . 
podprowadzili pierwszy batalijon grenadyerow az do przed
nich czatów nieprzyjacielskich. Te zostały w net przez gre- 
nadyerów zniesione; lecz mała liczba ludzi, k o r a  ratowała 
się ucieczką, obudziła trwogę we wsi, w skutek czego 
wojska nieprzyjacielskie poczęły się w całej okolicy r u 
szać i szykować się do boju, gdy tymczasem nas. guer.l- 
lasowie przedarli się aż do samej wsi Artaza, gdzie na- 
prożno usiłowała ich wstrzymać silna nieprzyjacielska ko
lum na która wreszcie zmuszoną została do odwrotu ku 
głównćmu korpusowi swojemu. T u  otrzymaliśmy znaczne 
posiłki,  i c a łą  godzinę wystawieni byliśmy na silny ogień. 
Ale nadeszła chwila w której m ęstwo pokonać m .ahy ,.cz- 
L .  Linija nasza razem znowu posunęła się naprzód, . 
wszczęła się najzaciętsza bitwa, w której każdy z zo - 
nierzv moich miał do walczenia ze czterema przeciwni
kam i dopóki nie zabrakło ładunków, co zmusiło wresz
cie naszych do cofnienia się na wzgórza. Nieprzyjaciel 
puśc ił  się w pogoń, lecz natychmiast odparty został przez 
batalijon który w zapasie trzymałem. — Następnie, posyła
łe m  jeszcze dwie kompamje 4 go batahjonu, dla napad- 
iiienia nieprzyjaciół w nocy, i około l  ic / ,  słyszałem silne 
strzelanie, o którego skutkach niezwłocznie JW P a n u  do
niosę, skoro sam zbiorę poszczególne raporta.—-Takim spo
sobem zakończyła się świetna dla nas bitwa pod Artaza, 
którą wszczęły i utrzymały tylko 3  bataliony Uawarczy- 
koW Rodil będzie się stąd m ógł przekonać, iz zdobycie 
Królestwa tego nie tak jest ła tw em  jak wyprawa do Por- 
timallii, której powodzenie było jedynie skutkiem prze
kupstwa, i u jrzeć że zwycięstwa tylko krwią u nas się 
okupują. Strata nieprzyjaciela jest okropną, gdyz ogień 
nadzwyczaj by ł  bliskim, i nie może wynosić mniej nad 
2 5 0  zabitych i 6 0 0  ranionych. W ła sn a  nasza strata jest 
oczywistym dowodem wysokiej opieki niebios, i że sam 
Pan  zastępów ukochanego Monarchę naszego Karola V na 
Hiszpański tron wzywa,--straciliśmy bowiem tylko 4  za
bitych i 2 2  ranionych. Nieprzyjaciel zostawił nadto na 
placu bitwy mnóstwo rozmaitego oręża, który nasi W ści
ganiu rfd pozbierali.— Nie staje mi słów do wychwalenia 
waleczności naszych nawarskich batalijonów. Powiem tyl
ko, iż co dnia okazują się godniejszem. sławy na jaką 
dotychczasowymi dziełami swojem. zasłużyli, i t. d. W  
głównej kwaterze w Munariz, 1 Sierpnia 1 8 3 4 .  Tomasz
Z u m a /a ca rreg i i f  ■« .

M adryt 3  Sierpnia. Izby kortezow poczynają zajmować 
się sprawami. W izbie prokuradorów 3 b. m. jeden z se
kretarzy odczytał ułożony przez wyznaczoną ha to ko.ni- 
Syą projekt odpowiedzi na mowę od tronu. Hrabia l o r -  
reno zbijał wszystkie artykuły tego projektu, ze szczególną 
otwartością i mocą. Dowodził iż stan narodu wcale me 
tak jest zatrważającym jakim gó wystawuje komisya, do 
dając iż bez usprawiedliwiania dawnego rządu s klęsk 
przezeń ściągnionycb, nie można też zaprzeczyć iż wiele 
rzeczy użytecznych, których owoców używać poczynamy,

winniśmy tym ostatnim czasom. Następnie, starał się wykazać 
hiędógbdiióśći i hiebespieczeństwa, jakieby ściągnąć mogła 
żądana w 'projekcie nieograniczona wóloosc d iuku ,  z me- 
'wczesne'm wprowadzeniem 'sądu przysięgłych. Rozwodził 
się nakoniec obszernie nad odpowiedzialnością ministrów, 
chcąc ażeby jedynie mogli być df) tai ej pociągani za zdra
dę stanu lub przekupstwo.— Dawny prezes kortezow z ro
ku 1 8 2 0 ,  P. Giraldir, usprawiedliwiał część projektu od
powiedzi przypisującą zasadowemu syśtematowi łaskawości 
przedłużenie się ’wewnętrznych rozruchów, i wezwał mi
nisterstwo do oznajmienia izbie czyli do.. Kai los znajduje 
się rzeczywiście na czele rokoszan? P. Martinez de la Ro
sa odpowiedział iż w tym przedmiocie wiele jest jeszcze 
wątpliwości, lecz że ten wypadek nic na działania rządu 
wpływać nie może.

Berlin  19 Sierpnia. JJ. KK. MM Xiążę Jm ć  następca 
Tronu z małżonką swoją przybyli do Siettyfm 1 / b. m. 
o 8 ej wieczorem, na statku parowym rossyjskim lzoray 
odbywszy ca łą  podróż s Peterhófu we 4  dniach; naza
jutrz rano JJ. KK. MM. wyjechali w dalszą drogę do Ber
lina, a za niemi uda ł  się tamże wieczorem kiążę Mien- 
szykow, z kilką rossyjskiemi oficerami. Wszyscy stanęli 
w Berlinie dzisia.

—  Roskazem gabinetowym z d. 10 b. m. prywatne 
inśtytuta dla młodzi, tudzież osoby trudniące się wycho
waniem po dom ach pry watnych, poddane zostały pod do- 
zor zwierzchności.

—  W e d łu g  wiadomości s Królewca, Z d. 13 Sierp
nia, oczekiwano w Gdańsku J. K. M. xiążęcia następcy 
T ronu  Szwedzkiego, ze szwedzką 'eskadrą, i gotowano się 
do przyzwoitego przyjęcia.

Florencya 7 Sierpnia. Postanowieniem W .  Xięcia mia
sto Liwurna ogłoszone zostało wolnym portem, zaczyna
jąc od 1 b. m .,  ze wszystkierni .przywilejami portom ta
kim właśeiwe'mi.

R zym  2  Sierpnia. Kapituła zakonu kawalerów Maltań
skich przybyła tu s Ferrary 2 9  Lipca. Archiwa jego 
przywieziono w dziewięciu powozach i złozono w pałacu, 
należącym do zakonu, gdzie też i kawalerowie mieszkać 
będą. Po zgonie 'ostatniego Przeora Busea, Ojciec Ś. 
nie chciał mianować nowego i wyznaczył tylko zastępcę, 
w osobie Komandora Candida. Urzędnik ten, używający 
wielkie'j u rządu wżiętości, zatrudni się, jak twierdzą, 
przekształceniem zakonu, w sposob odpowiedni czasowym
okolicznościom.

—  W czora, po przybyciu tu  gońca, Papież zwołał 
nadzwyczajne zgromadzenie Kardynałów, któremu obwieś
cił niepomyślną nowinę, że Kardyuał-Patryarclia Lizbony, 
Patriżio da Silva, wyświęcił mianowanych przez don l  e- 
dra Biskupów. Ojciec Św. wynurzył strapienie jakie mu 
ta wiadomość sprawiła. Postanowiono przesłać do don 
Pedra powtórne upomnienie iżby się wstrzymał na zgub
nej drodze, którą dotąd postępuje.

W IAD OM O ŚCI RO Z M A IT E .

—  Dzienniki Sewilskie z dnia 13 i 16  Lipca donoszą 
o pomyślnych skutkach nowego sposobu leczenia cholery, 
odkrytego przez Doktora Fabie. Lekarz ten, uważając 
straszliwą szybkość z jaką ta epidemija zabija ludzi naj
zdrowszych i najmocniejszego składu ciała, szybkość kto-



P E T E R S B U R S K I . 3 8 3

rej z niezem innein p o ró w n ać  nie  m o ż n a ,  jak  ze skulka- 
rni trucizny lu b  ze śm ierc ią  gw a łto w n em i m ord e rczem i 
środkami zadan ą ,  p rzy p o m n ia ł  sobie ze  w H aw annie  sku
tecznie leczą cho le rę  zie lem , zwaneni gtiaco, k tóre tez 
razem jest dośw iadczónetn  lekars tw em  od ukąszenia j a d o 
witych am erykańsk ich  gadów , co ju ż  i uczony  Orfila 
sprawdził.  P . Fabie' o d d a ł  się w ięc  w yszukaniu rośliny w 
Hiszpanii, k tóraby po do bn em i w łasnościam i by ła  obdarzo
ną i znalaz ł  je  w korzeniach rośliny zwanej J r is to -  
lochia rotunda * ). Myśl t f  udz ie l i ł  d ru g ie m u  le
karzowi w Sewilli, i ten odbył najpomyślniejsze s tem 
zielem dośw iadczenia  na cho rych ,  k tó rych  w iększa  część  
miała w najwyższym stopniu  cholerę ; lekarstwo to sp ra 
wiło przesilenie w krótk im  przec iągu  jednej lub  po łtory  
godziny i wszystkie sy m p to m a ta  stopniowie u s tępow ały ,  
ltząd, powziąwszy w iado m o ść  o tym n o w y m  sposobie le
czenia, zapotrzebow ał od P. Fab ie  szczegółow ego w ykła
du jego w ynalazku i u m ie śc i ł  go w gazecie Madryckiej 
z d. 2 3  Lipca.

Dotąd korzeń  Aristolochii daw any b y ł  tylko w na jw yż
szym stopniu ch oroby ,  P. F ab ie  m n ie m a ,  ze rów nie ,  albo 
i lepiej, m ó g łb y  sk u tk ow ać  w sam ych jej początkach.

—  Pierwsza Izba stanów H anow ersk ich  przyję ła  1 5  
Lipca praw o o pojedynkach. P r a w e m  tem wskazana jest 
kara śm ierc i  na tego, kto w śm ie r te lny m  pojedynku za
bije sw ego przeciwnika Z  uw agi na okoliczności zmniej
szające w inę , kara ta m o że  b y ć  zas tąp ioną  przez wieczne 
więzienie. Kto w pojedyuku n ie śm ie r te ln ym  przeciwnika 
przypadkiem zabije, ulega karze zam knięcia  na lat sześć 
w d o m u  pop raw y , i zakres ten , w razie okoliczności 
umnie.szając>ch w inę , m o że  być skróconym . Zadanie  c ię ż 
kich ran karze się zw yczajnem  więzieniem. Ś w iadkow ie  i 
sekundanci , jeże li czynili co m ogli dla przeszkodzenia 
pojedynku, nie u leg a ją  karze. W  przeciwne'm zdarzeniu 
mają być uwięzieni. L ekarze  i ch iru rg o w ie ,  p rzyw ołani 
dla pomocy ran ionym , żadnej s tąd  n iepodpada ją  karze i 
nie m a ją  obow iązku  donosić  o pojedynku.

—  Gazeta Lipska daje  następne w iadom ości z Munich 
pod d. 9  b. ni. «Kró!owa Jm ć  będzie towarzyszyła K ró 
lowi w podróży , jak ą  ten M onarcha zamierza odbyć do 
Włoch, w przysz łym  m ies iąc u .” —  Gazeta polityczna, w y 
chodząca w’ M unich , donosi, na m ocy najpóźniejszych, 
pewnych źródeł ,  o  zu p e łu cm  poddan iu  się Mainotow rz ą 
dowi. U rzędo w a  gazeta Monachijska zaw iera w iadom ość, 
że Król m iano w ał kom isyą  do  w stępnych  p rac  w ce lu  
wykonania zapadłego  w d. 1 L ipca p raw a o wykopaniu 
kanału, m ającego  po łączyć  Dunaj z R enem .

—- C zytam y w gazetach H am bursk icb : «s portow Brest 
i Rochefort wyszła flotylla francuzka, m ająca  k rą ży ć  oko
ło wybrzeży Biskajskich, dla  przecięcia k om unikacy j don  
Karlosa z jego  s tronnikami. D ow iadu jem y się atoli z naj
pewniejszego" ź ród ła ,  ku zaspokojeniu handlow ych  m a ry 
narzy, że Rząd Francuzki m a  jedyn ie  na c e lu  zapobieże
nie dowozu wojsku don Karlosa broni i rynsztunków  przez 
okręty angielskie i francuskie.

*) w  L itw ie , z ro d za ju  te g o  je d e n  ty lk o  je s t  n a tu ra ln ie  ro sn ą c y  
ga tu n ek , m ianow icie  A r is to lo c h ia  C lcm a t-iti .y, zw any  u Ju n d z ił-  
ła K okornak pow ojow y. ( W y d . )

^ll^tctMwśct fjanbiwt 
t pmnmjrfotw.

P etersburg  2 |  Sierpnia .

•—  N ow ow ydana  ustawa o x ięgach  kup ieck ich  zaw ie
ra  n as tępu jące  celniejsze przepisy.—  § 1, Osoby h a nd lem  
się baw iące  w inny  u t rzy m y w ać  porządnie swoję r ach u n 
kow ość,  stosownie do rodzaju h a n d lu  jaki p row adzą ,  a ten 
handel jest trojaki: ogółow y, szczegółowy i d ro bn y .  Do 
pierwszego należą: bankierowie, handlarze  ogółowi i wszys
cy ,  co prow adzą  handel zagraniczny, lub  odby w ają  kom is-  
sa. Ci powinni m ieć  xięgi nas tępujące:  a) Dziennik (jie- 
Mopia.fb) do codziennego zapisywania wszystkich robó t  £i 
ca łego  handlow ego obrotu , b) X ięgę kassy, do  k tórej z a 
pisuje się wszelki przychód i roschód  pieniędzy. T a  x ipga 
powinna b y ć  co miesiąc zam ykana, c) X ięgę g łó w n ą  czyli 
tak nazw aną  G ro ssb u cb ,  w ykazu jącą  rachunki oddzielne 
co do wszystkich ob io tów  handlow ych , jako  to: r a ch u n ek  
w łasn ego  kap ita łu ,  tudzież  ru c h o m e g o  i n ie ru c h o m e g o  
m ają tku ,  rach un k i  d łu żn ik ó w  i w ierzycieli ,  tow arów , kassy, 
hand low ych  i d o m ow y ch  w yd a tk ów , zysku , straty  r t.  d .  
T a  xięga powinna wyjaśniać cały bilans i stan in teresów , 
d) X ię g ę  d osłow nych  kopij listów hand lo w y ch ,  e) X ię g g  
tow arów  o trzy m a n y ch ,  sp rzedanych  i w ysłanych ,  f)  X ię g ę  
rozliczeń, tak zw an ą  C o n toco u ran t  lub  R iscontro, do  oka
zania b ieżących  rachunków  s k a żd y m  d łu a n ik ie m  -i w ie 
rzycielem. g )  X ięg ę  do zapisywania  rachunków  o prze-  
danych  tow arach ,  h )  X ięgę  d o  zap isyw ania  rach un kó w  
(fak tury)  o w ysłanych  to w a rach .— Handlarze  szczegółowi 
m a ją  m ieć  xięgi a) tow arow ą, b) kassy, c )  rozliczeń, d )  
d o k u m e n tó w ,  gdzie powinni zac iąg ać  yvszelkie w exle ,  kwi
ty, karty, ak cye ,  kontrakty i t. p. —  H andlarze  d robn i ,  
tudzież mieszczanie i rzem ieś ln icy , jeśli p row adzą  handel 
sw em i w yrobam i i nie rob ią  na sam e tylko ohsta lunki ,  
powinni m ieć  trzy xięgi: a) kassy, d o  zapisywania codz ie ń  
przychodu w og ó łach ,  a ro sc h o d u  tak na ku pn o  tow arów  
i m a te ry a łó w ,  jako też  na wydatki d o m o w e  szczegółowo) 
b) x ięgę  tow arow ą, do  wpisywania o trzym anych  tow arów ; 
i c) x ięgę  rozliczeń, pokazującą  rachunki i d łu g i .— O prócz 
xiąg tem  p ra w e m  przep isanych  handlarze m o g ą  m ie ć  i 
inne pomocnicze. N ad to  winni c h o w ać  w całości i b ru l io 
n ow ą  swoję x ięgę ,  do  której zwyczajnie zapisują  zrazu 
swoje obro ty ,  n im  je  d o  w łaśc iw ych  x iąg  wniosą. —  
K ażdy  m o ż e  zapisywać x ięgi w jak im  chce  języku , żydzi 
ts lko  obowiązani są  zap isyw ać je  po R nssy jsku , po P o l
sku lub  po N iem iecku ,  lub  na drug ie j  stronie d o d a w ać  
tłum aczenia .  Xięgi powinny b yć  porządnie  trzym ane ,  s t ro 
nice m a ją  być  liczbowane, i należy Unikać skrobania ,  po
praw  i dopisów  między w ierszami. W  razie o m y łk i  nie  
trzeba je j w ym azy w ać ,  lecz Zamknąć w nawias i d o d a ć  
objaśnienie. —  K ażd y  handlarz  powinien siebie p o d łu g  
w łasnych  x ią g  obliczać co iok , lu b  najwięcej co półto ra  
roku ,  i uk ła d a ć  bilans, w k tó ry m  m a  być wymieniony 
kapita ł w łasny , ru c h o m o ś ć  i n ie ru ch o m o ść  ( inventar ium), 
stan czynny i bierny, Zysk roczny i strata, D łu g i  nie- 
uzyskalne nie powinny b y ć  opuszczane, lecz je trzeba za
pisywać do ra c h u n k u  straty, a w  rachunku  przychodu 
oznaczać jakąś d ro bn ą  s u m m ą :  np. wexle NN. na 2 5 , 0 0 0

!
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za 1 rubel, ażeby prawdziwa sum m a była zawsze wi
dzialna.— Nięgi handlowe, jeśli są porządnie utrzymywane, 
m ogą  s łużyć za dowod w sądach i sprawach handlowych, 
lecz do pokazania ich nikt zmuszany być nie może: w 
sprawach jednak sukcessyjnych, lub ze spółki wynikają
cych, jeśli strona w braku innych dowodów do xiąg się 
odwoła, sąd m oże wymagać aby mu pokazane były od- 
powiedne s xiąg artykuły, lecz handlujący nie obowiązani 
są zostawiać xiąg w sądzie. Władze sądowe, w braku in
nych dowodów, mogą opierać wyroki na xięgach strony 
poszukującej,  jeżeli strona powołana nie zechce odeprzeć 
swojemi xięgami. —  W  razie niewypłatuości, prawnie uz
nanej, xięgi odbierają się od niewypłatnego kupca i tos- 
patrują się właściwym porządkiem. Obowiązek u trzym y
wania xiąg rosciąga się i do mających fabryki i ręko- 
dzielnie.— Kto nie będzie miał xiągprzepisanych, lub  czyje 
xięgi nie będą należycie utrzymywane, traci prawo do
wodzenia niemi w rzeczach spornych, a w razie niewy- 
płatności, poczytuje się tern sam em  za umyślnego bank
ruta. Od tego prawidła wyłączają się drobni handlarze, 
których handlowe obroty nie przewyższają 1 0 ,0 0 0  rubli 
na rok. Uznanie ich za umyślnych bankrutów, w razie 
gdyby ich xięgi nie były zupełnie zgodne s podanemi 
prawidłami, zostawia się ogółowi wierzycieli. —  Utrzy
m ujący  xięgi winni chować je i ze wszystkich lat po
przednich; niewypłalny handlarz powinien złożyć xięgi z 
1 0  najmniej lat ostatnich swojego handlu. —  Termin 
•zaprowadzenia xiąg podług nowej ustawy jest 1 Stycznia 
1 8 5 6  roku.

—  Na ostatni Święto-Jański ja rm ark  w Rydze przy
wieziono towarów na 6 4 2 , 2 7 8  r., a s tego przedano za 
1 1 9 ,4 3 3  r. Pomiędzy przyjezdnemi handlarzami było 8 
żydów s prostem płótnem z Litwy i 2  z damskiemi trze
wikami z Wilna.— W  ogóle ja rm ark  Ryski coraz upada.

i r i E N I Ę Z H Y .

22 Sierpnia.
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K U R S  W E X L O W Y

Petersburg  1

Na L o n d y n ...............na  3  m. pens
—  Hamburg . . . .  —  6 5  d. sz. bko. 9jf_

—  P a r y ż ...................—  7 0  d. cent.
 — .........................  —  3  m . -1 13{.
—  Amsterdam . . .  —  6 5  d  censów
—  —  —  —  . . . —  3  m  5 4 .
Rubel z ł o t y .................... 3  r. 7 0  k.
 s r e b r n y ................  3  —  5 8  —
Dukat n o w y ......................... r .  k.

S  Petersburga, 16  Sierpnia. Susze, na które się w wie
lu miejscach w głębi Państwa uskarżano, dały się uczuć 
i w tutejszych okolicach. Cały zeszły Lipiec i początek

bieżącego miesiąca były bez deszczu; w ostatnich zaś ty. 
godniach palące się w okolicach lasy, tak zaćmiły dynia, 
mi powietrze, że we dwie lub  trzy godziny po południu 
można było, jak w ia tac h  18 1 1  i 1 8 2 6 ,  patrzeć na słoń- 
ce nieuzhrojonem okiem. Nakoniec 1 3 " 0  b. m. spadł 
deszcz; dym y znikły, zieloność ożyła, wyjaśniło się pQ. 
wietrze i m am y znowu najpiękniejszą ciepłą pogodę. Taki 
koniec lata nader jest rzadkim w Petersburgu, gdzie zwyk
le już  ostatnich dni Lipca zaczynają się zimne nocy i 
białe rosy, które stopniami przechodzą w przymrozki. Do
tąd nie mieliśmy jeszcze ani jednej chłodnej nocy. Żaba- 
wy i spacery zamiejskie są tak ożywione, jakby na po. 
czątku lata, i osoby, mieszkające w wiejskich letnich do
mach, d ługo jeszcze zapewne w nich zostaną. Cały Czer
wiec, przeplatany cichemi i obfitemi deszczami, szczegół- 
niej sprzyjał usiewom i temu-to zapewne przypisać nale
ży tac dobry w gubernii Petersburskiej urodzaj wszelkie- 
go zboża, jakiego oddawna nie pamiętają.

—  Wojska gwardyi, po powrocie z letniego obozowa- 
nia, gotują się do dwóch wielkich uroczystości w tym 
jeszcze miesiącu: odkrycia bramy tryumfalnej na drodze 
Peterhofskiej i inauguracyi Pomnika, wzniesionego Cesa
r z o w i  A L E X  AN D R O W I  I. ---

P o  kilku tygodniach postu Wniebowzięcia, wszystkie 
teatry dziś się otwierają; w ciągu tego postu za" całą 
publiczną zabawę mieliśmy trio Tyrolczyków, które dawa
ło  na wyspach koncerta, złożone ze swych narodowych 
śpiewów.

i r t ł t j s ł i j l t c t /

STAN CELNIEJSZYCH JMBLIOTEK- POD WIEDZĄ 
M I N I S T E R S T W A  O Ś W I E C E N I A .

W  Bibliotece publicznej Iz  rębopi-
2 7 8 ,2 5  2  2  87 ,652 '

N a u k ................................ 8 7 ,3 0 3

sami. . .
Akademii
Akad emii Rossyjskiej
Muzeum R u m ia n c o w a ................  31  2 9 1

W  Uniwersytetach:
Petersburskim....................................  1 4 ,0 0 1
M o sk iew sk im ...................................  2 6 ,1 8 3
D o rp a lsk im .......................................  5 3 ,3 7 7
C h a rk o w sk im ...................................  2 0 ,6 3 5
K a z a ń s k i m ...................................
Instytucie Pedagogicznym. .

W  Liceach:
R ic h e l i e u ..........................................
D e m i d o w a .......................................
B e z b o ro d k i ...................................
Moskiewskim Szlacheckim In

stytucie .......................................

2 ,5 0 0

2 5 , 2 6 6
2 ,3 9 2

3 , 0 8 4
5 ,4 0 4

89,104
3,588

32,202

21,356
46,059
57,828
26,129
26,734

2,844

4,243
3,167
5 ,404

------------------ 2 ,910

i W  tę liczbę jeszcze nie wchodzą xiążki z Warszawskich bib- 
liotek.
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